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Adzieia ift tò upominek miłości . 

wlafney. Niech ona będzie y 
inem, iako- chce P/ato, czlowieka czu= 
iącego, ptzecięż tó ieft ten feti, ktory 
nas bawi, ten feń, ktory nas flodką 
pociechą ludzi, na koniec ten fen, kto~ 
ry nam życie daić, ponieważ wedlug 
zdania Seneki, ieźli odeymiefz nadzie- 
ię, tedy ten, ktory raz doświadczył 
fzczęścia nieprzyljaznego w bitwie, nie 

Rrrr pomyśli 
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pomyśli więcey wetować fwey prze- 
graney: ten, ktoremu fię nie powiodło 
na handlu, nie pokufi fię iuż wiscey 
kupczyć: ten, ktory fig rozbil na mo- 
rzu z okrętem, nie zechce więcey na 
podobne niebeśpieczeńftwo. życia fwe- 
go narażać. 

Nadzieia wchodzi w tatafy ciemne 
daiąc odetchnienie winowaycom , y 
gdy im wízyítko niefzczęściem grozi, 
ona w utrapieniu ich ciefzy; Ona do 
łożka fię chorego przybliża, czyniąc mu 
AA uzdrówienia otuchę , acz 
$mierć iego pewnieyfza ieft bardziey, 
iak życie; Ona aż ma plac śmierci y 
między fame katownie idzie; zgola 
wfzędzie za człowiekiem chodzi, y nie 
przefłaie go nigdy napawać fwą fio- 
dyczą, ani go opufzcza chyba z życiem, 

Ona to Byle, ktora niegdyś śmiercią 
odważnie kazafa gardzić owym bohaty- 
tom, przykład ftałości y męftwa z fiebie 
podaiącym, ponieważ nięuftrafzóney ich 
odwadze nieśmiertelną przyrzekła pa” 
mięć. Ona byla, ktora R 48 
theg 


w 


£ 


2016 e, g 


theg pięknym natchnęla namyfłem, us 


_mierać na pierfiach Abradata (woiego 


męża, widziala y czuła frodze żałófną 
ftratę tego, ktory był iedynym nay* 
milfzych jey piefzczot celem; ta zaś 
ofzukuiąca ffodko zwodzicielka w nią 
wmowilła: Że ią śmierć ziednoczy z 
tym rownie milym iak walecznym 
maiżonkiem. 

Nadzieia była zawfze dufżą dziel 
naywiękfzych, ta, ktorą miał Dentatus, 
była ze wfzech naywalecznieyfza: Ona 
tego Trybuna woyfkowego pomkneła 


"na naywyżfzy ftopień chwały przez 


męftwo y odwagę nieporownaną, ona 
pokazała mu powaby piękney fławy, 
y taką mu ofiągnienia iey otuchę uczy” 
nila, że fi we ftu dwudzieftu bitwach 
znakomicie popifał, żę fie ośm razy 
w zamkniętym bil polu, że fię hono” 
rem tryumfu z dzięwięciu Wodzami 
paiowal, ktorzy mu byli fwoie zwycię* 
ftwa winni; y że odniofifży ran Z przo” 
du czterdzieści y pięć à żądniey z tylu, 
zarobił fobie na flawę nieśmiertelną. 
Ambicya 
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Ambicya nigdyby do tak wielkich 
zbytkow fię nie uniofła, ktore świat 
cały nieraz zamiefzały, gdyby ią do 
tego Nadzieja pabudką fwoią nie przy” 

wiodła. 

Jeżeli Nadzieia ieft ruchem wiel- 
kich przypadkow życia, ieft także mi- 
dą faktorką, ktora fig wdaie w fłodkie 
porufzenia tkliwego ferca. Jakże na 
ten czas jey wyobrażenia, ktore w my= 


Śli tworzy, fa rofkofzne? ileż iey mis 


dość nię winna pociech ? 
Niech iak chce hardą Uroda będzie, 
niech żarem twoich plomieni gardzi, 
Nadzieja iednak iść na wytrwaną ka” 
Że; Ona ci pokazuie, że fię ta hardość 
da ugłafkać, ta dzikość ulagodzić, ta 
nieużytość zmiękczyć pozwoli, y że 
na koniec ta wzgarda twoięy ultąpi 
ftateczności. Iakichże fłodkich ray my= 
ŝli z ferca ona nie wywodzi? możnaż 
wyrazjć ftodycz tych momentow, gdzie 
fie przed czafem to wfzyftko kafztuie, 
cokolwiek milość naytkliwfzego mieć 
w fobie może ? 
| ležili 
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"leźli cię trapi niewiara czy podeys 
rzliwość *) ona mniemać ci każę , 
to zbytek miłości tę marę wylągi, ko 
z cię ftrafzy; ona otuchę ci czyni, żę 
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ta piękność, ktora twe zmyfty fiody= 
czą napelnia, znifzczy tę poczwatę , 
ktora cię pożera; ona tufzyć cl każe, 
Że niewierność tak fzpetna przywara, Z 
| tylu wdziękami mieścić fię nie może; 
Nadzieia go! twoie podeyrzenia,pochle» 
"bia tów kochaniu, y aczkolwiek wię- 
|. cey obiecuje niż daie, jey iednak obłu. 
| dą nie przeftaie przyjemną bydź w ten 
| czas, gdy fię przymila, 
Nadzieia jnnęgo ieft charakteru, iak 
wfzyftkie te porufzenia umyfłu, ktore 
z milości włąfney pochodzą: Jarqgui- 
|  miufz byl pyfznym, Pompejufz ambicyą 
nadętym, Zntoniufz nie mogł fię oprzeć . 
urodzie Kleopatry, Nero był okrutnym. 
Tak wfzyfcy ludzię rożnemi bywaią 
|, wzrufzani paflyami, żaden za$ nie jeft 
| bez Nadziei; Ona do każdego fię przy* 
i rodzes 
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| *) inaczęy zawiść miłafna, pa Gr. zelotypia, 
po Fr. jaloufie, po W, gelofia. 
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rodzenia, do każdego fię ftanu wiąże i 
ona tak figę w bogatym, jako w ubo” 
gim znayduie, rownie fię rozumnemu 
iak proftakowi udziela, y boiaźliwy 


"ma ią nie mniey iak waleczny; Ona 


wftępuie na thron, ona między ftek lu= 
du podlego wchodzi, y tak figę znay= 
duie w cifzy iak y w burzy, 

Niemafz nic tak przedziwnego, iak 
Nadzieia, gdyż ona wfpiera y utrzy= 
muie życie; lecz aby z niey korzy» 
ftać, trzeba ią nieco obrębami okrea 
Ślić, y nie zawfze fie fpufzczać na iey 
rady, Cezar uderzył był na Gallow w 
nadziei że ich podbiie; waleczny ten 
narod porwał fię żwawo do broni, w 
nadziei że nie tylko nieprzyiacielowi 
odeprze, ale go y zwycieży; atoli pod- 
bitym zoftał, y Cezar z niego tryum- 
fowal, 

Nie trzebą podczas Nadziei dufać, 
gdyż częfto dobro dalekie y nieprzy= 
tomne upatruie, ktorego ofiągnieniu 
wiele fig rzeczy fprzęciwić może, y lu- 
bo toż dobro zdaię nam f ię bydź la- 
twe 
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twe ku nabyciu, łączyć iednakże zaw- 
{ze roftropność z nadzieią trzeba, à to 
ieft fpofob pomyślny fkutku pozyfka= 
nia: a że iet ona bez pomiaru, to 
więc czego nami fig fpodziewać każe, z 
wielką pilnością rożtrząlnąć należy; po- 
nieważ milość wiafna nas zwodzi, y 
czętto dofwey pofiugi Nadziei zażywa, 


aby nas cale oślepila. 


Są też nadżieie, ktotemi fię póchleb. 
nie karmiem, ac fa dziwackie y chi 
meryczne , co ieft naywiękfzym dla 
czieka niefzczęściem. taka ieft ona po~ 
defzłego ftarca, ktorego acz lata fame 
do grobu wiodą ; zakłada on iednak 
fobie niebacznie czy też nieflufznie 
przeciąg długiego życia , przywięzuie 
fię całym fobą do ińiteteflow; y fkrżęt* 
nieyfzym ieft batdżiey w źbietaniii 
bogactw , iak ow co dopiero robić na 
fortunę zaczyna, A gdy śmićrć go za- 
fkoczy, ktoraby nie powińna dla niew 
go 'bydź niefpodzianą, wpada w zadu- 
mienie; y dopiero w ten ċżas zamy- 
śla umierać dobrze, gdy iuż prawie 
umari. Nadzieja 
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Nadżieia ambicyą nadętego, ktory 
fie waży przeciwko fwemu rokofzyć 
Monatfze, daleko ieft niebeśpiecznizy= 
fzą: Ona mu dla pobudki wyftawia 
tych wfzyftkich herfztow , ktorym fiz 
pomyślnie imprezy ich powiodły; mo* 
ćno zaś przed nim ukrywa tych wfzy- 
ftkich utrapieńcow, ktorych w niefzcz;= 
śliwey toni bunt włafny pośrążył, 


Nie trzeba fie dopufzczać unofić Nadziei, gdy 
fobie co złego za cel zamierza ; trzeba przytłu- 
mié rozumem iey wfzelkie podniery,ani tak du- 
fać przyfzłemu czafowi, ktory obiecywać mo*e 
zbrodni powodzenie, żeby fię raczey na pszefzły 
- zoftropnie nie oglądać, ktory nam tyle pizykła- 
dow dóftarcza oney ukarania, 

Atoli prawdziwa Nadzieia nie pochodzi z mie 
łości włainey, raczey początek fwoy z nieba wy- 
wodzi, przeto S. Augufłyn nas upewnia: Że ona 
ćelu innego nie zna nad wieczność błogofławió- 
ną; à Doktor narodow między innemi wielu po= 
chwałami, ktore iey daie, nazywa ią kotwicą fta- 
łą y gruntowną, ktora umachia y utrzymuie dv- 
fzę nafzą w drodze do nieba. 
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